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Straszliwa katastrofa kolejowa 
pod Różanką 

Pocins idący do mimm 
spadł z nasypu 

50 osób poniosło śmierć na 
miejscu 

100 ranionych 
, ^ czwartek 0= 

Hory wyruszył 
Warszawy o 
I ntlfdzy pubU< 
smezną Ilość e; 
Ameryki, skręci 
s4acją Różanka 
szlaku Lida — Mfsty m bocz­
nicę I runął z wysokiego nasypu 
wprost do rzeki. | 

Skutki katastrofy były prze^ 
rażajace- Około 51 osób ponio-
sło śmierć na miejscu. Ran 
nycb fest przeszłe IW. 

4 r. pociąg 
z Wilna do 
12 w • nocy 

ioścfą wiózł 
igrantów do 

nagle za 
'ożoną na 

Ob".Inga lokomotywy praw-
doppdobnic /ginęła także. Do-
tyihezas nie ustalono, ^zy 
w k'-ytyv.:i-vni momencie znaj­
dę wała ssę na parowozie 

Unuhomiony natychmiast po 
ciąif rak.«wMczy z Lidy ma po­
moc u trudni nr ą z powodu wie! 
kich rozmiarów katastrofy i 
braku odpow icdniej Ilości przy-
rządów ratowniczych. 

Na miejscu nieszczęśliwego 
wypadku od rana roegrywają 
%m okropne sceny. 

Kontredans w naszej dyplomacji 
Nowy kierownik polityki wschodniej 

Ja się dowiadujemy, bawiący I zajmowane stanowisko. 
na urlopie naczelnik wydziału Jako następcę jego wymie-
wschodnfei?o w . minfsterjumIniaja — p. Skrzyńskiego z war-
spraw zagranicznych, p. Łuka-1 szewskiej ekspozytury komisji 
stewicz. nie po#róci już na 1 repatriacyjnej. 

Plagą Piilskl jest wstręt 
m wody 

95 proc naszego społeczeństwa nie umie prywat 
«KurJer" Czerwony nawołuje do obowiązkowej 

nauki pływania 
Świeżo mlnfstcrjum wojny ] W nhbl raeIr j e ^ r . stawdw i 

wydało rożka z nbo•wiązkowej, podmieisklch silnia** 
nauki pływania i ratownictwa.! . . / , WMHHWK 

( ^ M więc każdy żołnierz | z n a 7 ? \ y ś m i e r ć ł^hiosttt pod 
nn!«ki nrv/a inHvvirlfi.ilni>m xvni I ^Zg.ędem WartOŚCl obywatel-polski poza indywiduahicm woj 
skowem swem wyszkoleniem, 
będzie posiadał również i zna­
jomość pływania. 

Obowiązkowa nauka pływa-

Jędem wartości obywatel­
skich nieraz niepospolite. 

Któż bowiem tonie? 
Zazwyczaj toną ludzie* kt6-

rych pociąga żywioł, którzy, 
nia w wojsku niewątpliwie jest,m<>*e lekkomyślnie, niemniej 
wielkim krokiem naprzód w j odważnie rzucają się na nie-

W Potece aa wet kara M i tylko za dolary„. 

Kawalerzyśd leszcze czas Jakiś 
będą się cieszyć lampasami 

Hf A. "Opw^r 

Agonia stolicy gwałtu 1 buty 
Tramwaje berlińskie ugrzęzły w mlijardaift 

I papieru 
* B r a L W 23. 8. (PAT). - Ra-

da miejska nie będąc w stanie 
pokryć deficytu] tramwajów 
nrieiskicti. który wynosi około 

Dziesięć 

(50 miliardów marek wstrzyma­
ła częściowo ruch tramwajów 
w mieście. 

P rzadłużenie terminu donastft ifa spodni a lampasami 
Jak się ->pasae |teno ( 'i)ś-4cat przewidziane przepisa-

dowtadwje — JejtortŁ^jkr*-1" -*—— . ... -. . .. 
spodni ? !arm>asarh7 oraz 

Ł 8«a»Wym|L^fcn l f urąun-
_.inywame wojska poWriego — 
zosta! przedłużony do dnia I-go 
łuiego 190Ś r. 

pasz 

czy. kożuszków I bekiesz fu­
trzanych, co — jak wiadomo — 

- s r t ~ * . 

milionów ludzi za Jedną 
rewolucję 

Trecttt głodem Rosji opłaca rewolucję w Niemczach 
RYGA. Donęszą z Moskwy. I śmierć głodowa zagraża set-

że rada komlsarty ludowych j kom tysięcy ludzi-
miała akkłąwno ł rozpatrywać Podczas omawiania tego pro-
protest terklestapkiego Kom. testu Trocki miał cynicznie o-
Wyk. przeciwko wy w m owi świadczyć, źe „rewolucja w 
zboża iwyjsklegtf do Niemiec Niemczech jest warta więcej, 
w chwtti gdy uf Turkiestanie niż życie 10 mili. obywateli re-

j I publiki Rosyjskiej**. 

Zagłębie Ruhry staje na własnych 
nogach 

Przywódcy separatystów nadrenskieh 
BERLIN, 23. 8. -^ (AW.). -

Dowodem wzrostu I rozwoju 
haseł separatystycznych wśród 
ludności Nadrenf Jest ujawnie­
nie prezydium .Związku niepo­
dległościowego Nadrenf". Skla 
da się ono z osobistości zna­

nych I popularnych. Przewo­
dniczącym Związku jest adwo­
kat dr. VaIterhoff. Jego zastęp­
ca były kapitan von Metzen. 
Ponadto do urfezydjum należą: 
adwokat Oicptiahn I malarz 
Foltenbęrg. 

dziedzinie. wychowania fizycz­
nego naszego społeczeństwa. 

Dość zaznaczyć, źe 9h% na­
szych obywateli w zetknięciu z 
głębszą wodą, 

Idzie na dno I tonie* 
Jak bezduszny kamień, bo nie 
umie pływać. 

Kra] tak obficie nawodniony 
jak Połsk/i, liczący takt olbrzy­
mi procent antipływaków, mu-
sj» rzecz prosta, w oczach 
oświeconych narodów, wyda­
wać się klasyczną barbarią. 

Należałoby więo za przykła­
dem wojskowości wszcząć ener 
glczną akcję w kierunku jaknaj-
wydatnlejszcgo rozwoju tej 
dziedziny sportu, tak zewszech 
miar zdrowego 1 
rozwllałaceiro łeźyzrie. odwa­

gę I pewność* 
Jeżeli wszystkie istniejące u 

nas uczelnie młodzieży zapro­
wadziłyby w szkoła h obowiąz 
kową naukę pływania, wszyst­
kie zaś kluby i stowarzyszenia 
sportowe wszczęłyby ^nerglcz 
ną akcję w tym kierunku — 
wówczas już po kilku latach 
przybyłoby nam tysiące pły­
waków, z kolei 

przeogromna hekatomba z to* 
oieiców zmalałaby niepomier­

nie. 
Bieżący,sezon kąpielowy p o 

chłonął tysiące oHar. 

•qpp 

znane fale; toną areszcie tacy, 
którzy altrujzmaniwiedzeni bez 
namysłu, nie licząc się z siła­
mi, biegną z pomocą tonącym, 
by często, 

przyniósłszy ratoaek. mmmrm 
zginać w zdradzieckie* rieoMe 

wód. 
Resztki sezonu kąafekywego 

i nadchodzące fcsień i zima 
winny być wyzyskane dla 
wszechstronnego omówienia 
organizacji całej sled szkÓf 
nauki pływania I raterwnictwa, 
by już z początkiem przywle-
go sezonu można było wnecząć 
szeroką akcję w tym kierunku. 

Impuls musi* dać stoBca 
Impuls ten winien być tak pe* 

teiny, aby przentoud wadtaż I 
HJ^JITR kraj cały, . s ••-,- *-... 

Pismo nasze # trmto* 
mieniu wielkiej doniosłości pe» 
ruszonego probłenm 

oajcbętiitej udzieli gościny 
na swych szpaltach wsasech-
stronnemu omówieniu zamie­
rzonej akcji. 

Każdy komu odrodzenie liry­
czne Polski leży na sercu wi­
nien z hasłem na ustach: 

„dość nam topielców" — 
propagować z entuzjazmem 
Idee nauki pływania 1 ratowni­
ctwa. 

AL 

Nad Sybeifi nie gaśnie krwawi funa 
Siemionów znowu przypasał kozacką szeMę 

ostatnio znowu ożywioną dzia­
łalność i formuje liczne party­
zanckie oddziały z pośród żoł-

MOSKWA, 23. 8. - Według 
wiadomości, podawanych przez 
prasę soww»ką ataman Siemio- f (.u.>wn.v ^««^mn- * ł^..^,.^ ,**-
now, przywódca fcozaków nainicrzy i oficerów białych armji. 
Daleidm Wschodzie, rOTwinąłl 

Północ nie może obyć się 
! bez alkoholu 

Dmja 1 Finlandjo protestuje przeciwko 
wprowadzeniu zakazu spożycia wyskoku 

izw LEAFILD, 22. 8.|godz. 0,30. 
Z Kopenhigf donosi - Iż z po­
śród całego szereg^ mówców, 
reprezentotecych, rtji kongre­
sie prz^waJkdliolOwyin, 31 
państw, delegaci duński—prof. 
W^tergard i finlandzki, proi 
Schauman Wohowali przeciw 
całkowitemu zniesieniu alkoho­
lu ze spożycia codziennego. 

mniej większą, niżli śmiertel­
ność wśród abstynentów. 

Delegat fiński, proi. Scheu-
man, wskazał, źe ze względu, 
między innemi. na olbrzymie 
znaczenie rzemysłu wódczane-
go dla skarbu fińskiego, wobec 
faktu, że Finlandia spożywa 
3.000.000 litrów alkoholjów 
rocznie q prohibicja w rym kra 

Prrf. Westergard. riowledzlal iu jest odrazu nlerw^Ilwa, icdyż 
rni^zy innemi. źe śmiertelność podważyłaby budżet państwa. 
wśród pijących nie jest bynaj-1 

Rozstąpiła się ziemia w kraju szacha 
Straszne skutki kataklizmu 

RZYM, » 8. — Olbrzymie i wiedziło Persję. Liczne wsie I 
pov*4rf|i I taęsienie ziemi aa-1 miasta leżą w gruzach. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Czy starczy nam cukru do końca tego raku? 
P. Bajda roztoczył opiekę nad cukrownikami 

(Telefonem z Warszawy). 

CiOTÓWKA. 
Dolary 348,000. 
Marki niemieckie 0,05 * , 0,05. 
Franki szwajcarskie 44,900. 

AKCJE* 

- NotowaaU O R Ć U M , 

B. Handlowy 1200. 
B. dla riandlu i Przcm. 200. 3U5-

190. 
B. KreJTMcwy 240, 200 20); 
B. Małopolski % 
B. Wileński 140, im. 
B. Tow. Spóldz. 325 
B. Przemysłowy we Lw. 77,5. 

70, 72,5. 
B. Zw. Sp. Zarób, w Pozn- 530, 

600, 500. 
B. Związku Ziemian mt 95. 
Kijewski i Schoitze 550, 560. 

530. 
Spiess'150, 160, 155. 
Puls 70, 60, 62. 
Wildt 170, 155, 160. 
Chodorów 850, 800, 850. 
Czersk 340, 315, 340. 
Częstoetce 4200, mm, 4000. 
Ooslawlce 495, 440, 450. 
Michałów 530, 500, 510. 
Warsz. Tow. Fabr. ^ k r u 6200, 

7750, 6500. 
Flrfey 150, 140. " 
Łazy 80, 85, 70. 
Drzewu. Przem. i Handel 45, 

52A 50. 
Cealelsltl 135,10\ 116. 
Tow. Kop. W ^ i i 960, ^ 875 

Lilpop 165, 140. 145. 
Modrzejów 1300. 1425. 1400. 
Norblin 450, 310, ,360. 
Ostrowieckie 1—4 em. 1575 

1400, 1500, 5 em. 1300, 1150 
1.150. 

Orthweln 160. 140, 150 
Rołm 220, 205, 230. 
Rudzki 1 - 4 em. 540, 500, 520. 
Starachowice 1—5 em. 820, 755 

8s )i), 
Ursus 1-2 em 260, 200, 210. 
Pocisk 1.10, 140. 
Parowozy 130, 100, 115. 
Zieleniewski 1600, 1650, 1450. 
Żyrardów .10000, 31000. 
Borkowski 105, HO, 107.5, 
Bcdnawski 85. 
Jablkowscy 35, 32." 
Polbal 3.1. ,36, 34. 
C.nielów 200. 
Haberbuscli 635, 575, 590. 
Spirytus 1200, 925: 
Polska Nafto 110, 100, 110. . 
Nc*el 310. 265, 270. 
Lenartowicz 40, 36, 38. 
Pustelnik 245, 252,5, 245, 
Siła i Światło 405, 450. 
Eksploatacja Soli Potasowych 

1250. 
Klucze 170, 150. 160-
Zach. Tow. 35. 47,5. 
Kabel 175, 160. 
Skóry i Garb. 63. 
Pol Pr?.. Naft 605. 550, 572.5-
Pol. Tow. El. 160. 142,5 
Cerata 450. 435. 
Uuja 1400, 1275. 

Podczas wczorajszej konfe­
rencji cukrowej w komisariacie 
nadzwyczajnym do walki z dro 
żvzna, przedstawiciele cukro­
wników złożyli p. Bajdzie przy 

Zapasy te sa jeszcze dość 
znaczne. Oprócz przyznanych 
miastom 460 wagonów, adon-
WKie zamierzają sprzedać we 
wrześniu około 700 wagonów 

rzeczenie nadsyłania ewidencji I odbiorcom prywatnym. Reszta 
sprzedaży wszystkich nozosta-1 ma jeszcze starczyć do połowy 
łych jeszcze z zeszłorocznej | października. 

"^kampanii zapasów cukru. 

Ostatni rozdział epopei trustu 
waSuclcrzy • 

Prawda I plotka o doli stUckolffa 
(Telefonem z Warszawy). 

Wiadomość rozpowszechnio- szych dniach uko^^one 1 spr*» 
" wa wpłynie w cJąpi trzech ty-na przez jedną z ascencyj praso­

wych o ukoń'.:7enIu śledztwa w 
sprawie Stilckjrokla okazała się 
nieścisła i l>fedr;a. 

godni do sądu okręgo^^o. 
Zwolniony został za kaucją 

do czasu rozprawy dyr. ńmuo 
Dowiadujemy się, że <ilcdz-i bankowego „reaerowlca bra­

wo zostanie dopiero w uaibllż-icia Sttickzold" R^WMbmkŁ 

Ściąganie podatku dochodowego 
od urzędników państwowych 

Oddzlflnlc ocl pensji zasadniczej, 
a oddileifile od dodatku 

Obliczanie potktkii dochodo­
wego od nensji urzędniczych 
v^raz z każdorazowym dodat­
kiem, byłoby jak sic władze 
przekonały niepomiernym cię­
żarem dla u/zvdników. Wobec 
tefco min. skirbu narządziło 
obliczanie pmiatku oddzielnie 
od pensji zasadniczej i od do­

datku, traktując dodatek 
lako cyfrę samoistna. 

Wtedy kutecona pobierane] 
płacy w każdym wypadku fest 
niższą, a przez to samo podatek 
w ttn sposób obliczany jest niż­
szy oci podatku si|niy razem 
wziętej, stanowiącej wyższą 
kate&orję płacy. 



M B f c 

Sowiety nadal szantażują traktat ryski 
Krzyżowa droga Polaków w dzisiejszej Rosji 
Wszystko, co polskie natrafia na lekceważenia I ztą wolę 

wam I S r w ^ t o P , Lłtpopa | i d. 
Actryfca L 

p; 

O t o k kfttfk niedawne wr6«Uft 
i b o l a w w Ą f o n n s y t a w roamo-

wia s prea<IMawkiala«n nawag© 
ptana c a l o l a c U l t obecnych 

atoeimków p4uako-roayi«kicti tak, 
i«Jk ,€»• prx«o|tawla}ą alf niawta-
jemnłaronemu 

dbowł na Ir rei 
wodami uptrrfynego Informatora, 
dotycsącyini t ik palących "praw". 
fale iwrol mienia pohkiego pr7.et 
Roaja, I r*pat««cp. dcUlimy « k 
a •aaafmi CciMftlkanii. 

— Sow1etv f- rozpoczyna 
twi niewesołą lopowie*ć nasz 
rozmówca — od szeregu mie­
sięcy prowadzą 

systematyczny sabotaż 
traktatu ryskiegr* f w sposób 
lekeeważący odnoszą się do 
poszczególnych Artykułów Je­
go, ze wymienię tylko opcję, re­
patriację i reewakuację. 

Optant w 'Ro ĵi przechodzi 
całą Kałwarję. 

Martyrologii tych ludzi nie 
spisałby na wołojrej skórze. 

Otrzymanie potrzebnych na 
wyjazd dokumentów połączone 
Jest z długiem! i nfęcząccmi sta­
raniami j 

Tu trzeba dać I fantastyczną 
łapówkę, tam nalaży działać za 
pomocą protekcji, w Innym 
urzędzie sowieckim tylko po-
gTÓztd 1 wymyślania skutkują. 

Wreszcie upragnione doku­
menty są w porzpdlaL Wów­
czas optant — ob^errie jui oby­
watel polski — Otrzymuj© na­
kaz natychmiastowego opusz­
czenia Rosji. Likwiduje wfęc 
łapu capu swoje interesy, przy-
czem ponosi prawie zawsze 
siraty. 

Ody Jest juz gotów do opus®-
czenla raju bolszewickiego, sta­
je przed nim jak koszmar „gła-
wnoje połiticzeskpje uprawie­
nie*4 (dawna „czr^zwyczajkm") 
i, rzecz niesłychana, 

odmawia w!zv na oaszDorcle. 
z*adne starania tu nie pomo­

gą. Obywatel polski chodzi 
miesiącami na Jutjbiankę* I z^ 
V t t e otrzymuje fcereotrpow* 
odpowiedź. ' 

- Niet! 
Wreszcie którejś nocy wy­

ciekają go z domu czerwoni 
siepacze i pod hy{e pretekstem 
osadzają w wiezieniu. 

Jest to zwykła szykana, pro­
wadząca do zgóryjuplanowane-
go celu. Po kilki miesiącach 
bowiem 
wymienia go sie na komunistę. 

skazanego w Polsce za wywro­
tową działalność. 

Z repatriacja skrawa nie 
przedstawia sie lepiej. Sowiety 
przepuszczają tvlko chłopów 
kresowych, natomiast z inteli-

aumicnnrmu nri . i^ c n c (2 | os tatnio postepllją tak 
•iowitftńw. Wy. jj-jfn,^ j.ik /. optantami, 

' Inteligentów - repatriantów 
: bolszewicy traktują jako „to-
mar" zamienny za Dąbalów, 
Toeplltzów I Im podobnych. 

Jest to zwykły szantaż, do 
którego używa sie 

zycla lud/Mego. 
— Kto tu ponosi winę? 
— Właściwości przyrodzone 

ł cała taktyka przewrotnych 
sowietów. Ale w części I rząd 
polski, który swoim łagodnem 
i zbyt siamazamem postępowa­
niem zachęca poniekąd bolsze­
wików do niesłychanego szan­
tażu uprawianego na traktacie 
ryskim. Szczególnie szkodliwy 
Jest obecnie brak energicznego 
kierownika komisji reewmku-
acyjnej, która od szeregu mie­
sięcy pora sie z trudnościami w 
Moskwie. * 

— Dlaczego? 
— Prezes delegacji, minister 

Olszewski, od dłuższego Jut 
czasu, zwalony chorobą, prze­
bywa w kraju, a sowiety. Jesz­
cze w roku ubiegłym, dały d i 
zrozumienia rządowi polslrie-
m«, ze energicznego p. Olszew­
skiego, którv nie pozwalaj, aby 
traktat ryski stał sie 

świstkiem papieru, 
w Moskwie widziały niechę­
tnie. 

Nieobecność prezesa delega­
cji sowiety rozumieją jato ro­
dzaj ustępstwa m strony na­
szego rządu na rzecz bolszewi­
ckich grymasów i wykrętów. 

Należałoby przez szybkie 
spowodowanie wyjazdu p. Ol­
szewskiego do Moskwy, zadać 
temu błędnemu mniemaniu 
kłam, tembardzlei że. po prze­
bytej operacji, minister powró­
cił już do zdrowia. 

— Jak się d|je odczuć nie­
obecność pfezesa de ł i f id l? 

— Od dnia Jego wyjazdu so­
wiety prawie całkowicie 

zahamowały reewakuacte. 
W ten sposób { do kraju nie 

powraca około! 60 cennych 
arrasów, cześć biblioteki Zału­
skich, której zwrot został u-
chwalony jeszcze w roku ubie­
głym, fabryki Rudzkiego* Bor-

chlwiim RspllteJ od czaaów-
UnJI Lubelskiej do. rozbiorów)* 
mienie kolejowe, muzealne I 
wiele, wicie aptnyclt przedmio­
tów. To wystarczy jut, by zro­
zumieć, jak niezbędną jest ener­
giczna akcja naszych placówek 
moskiewskich. W przeciwnym 
bowiem razie trzeba będzie li­
czyć się Z możliwością utonięcia 
traktatu ryskiego w plasku nie­
pamięci 1 Intryg. 

Podsekretarz 
itanuwmlnlsterjum 
przemysłu 1 handlu 
i (Telefonem z Warszawy). 

Jak się dowiadujemy, wice­
ministrem w miulstcrjum prze­
mysłu i handlu ma być miano­
wany Inz. Józef Kledroń. do­
tychczasowy dyrektor denar* 
lamentu śląskiego, w temże ml-
nlsterjtim. 

Kandydatura ta ma bvć gorą­
co opierana przez ministra Ku­
charskiego. Niewiadomo tyl­
ko jeszcze, iak do niej ustosun­
kuje się prenijer Witos, który 
podobno chciałby widzieć na 
stanowisku wiceministra prze­
mysłu i handlu Piastowca. 

Statek szkolny „Lwów" 
szczęśliwie pruje fale Atlantyku 

Prawda o naszym 
.Latającym holendrze" 

Statek »knlnv I wAw", o|d*l. T» wywttfato t tocb, po. 
hlrtrym kntfyfy jrłuchc wles.̂ •;. j(foskę o rzekomom zatfniccii 

Polski geniusz pójdzie 
z wiatrem w zawciy 

Konkurs polskich szybowców 
bezsilnikowych odbędzie się od 27 

sierpnia do 5 września 

te zatonął, co niesłychanie de-
nerwowałn rodziców naszych 
..lataiącyrli holendrów" i nie­
pokoiło r>|jjnie inihliczną 
szczęśliwie pruje bezbrzeżne 
przestworza oceanu I T końcem 
błefacego miesiąca oczeklwa. 
nvJuz test w Rio de Janeiro. 

Na podstawie listu prywat­
ni go, którv w tych dniach nad­
szedł od fednego z członków 
7ałojri. możemy usf>koić i zawita. 

statku. 
Alarmowany „Lwów41, są­

dząc, /c chodzi o jakąś ważną 
wiadomość 7 kraju, zawinął do 
najbliższego portu t. J. do S4 
Vincent 

Kiedy statek przybił do por-
tu. okazało sie, t e chodzi tyjko 
o ciekawość rodaków w fira-
zylji. którzy chdell dowie-
dzleć «lę, kiedy „ I . ^ w * bim 

wszystkich zainteresowanych 
Io*cm naszvc|j młodych zegla-l 
r/v ' ! 

W dniu ?4 Hpca statek' 
..I wów" zawinął do portu St. i 

|ViiKcnt na wyspach Cap Vcr-' 
de. I>ro '̂v /. l.o Havrc do St.: 

iV;nccnt statek miał znakomitą. 
' Kapitan statku w drodze do 
Brazylii nie miał zamiaru za-1 

Polscy studenci w Belgii 
Odbywają płatną praktykę 

i w kopalniach 
Na prośbę krakowskiej aka­

demii górniczej, pppartą przez 
poselstwo polskiej w Brukseli, 
belgijskie •towarzystwo górni­
cze p. n. ,.Federat|Dn des char-
bonages de Bclsriojte#* zgodziło 

tykę polskich studentów. 
Obecnie z takiej praktyki w 

kopalnia cli węgli w Ouarcgnon 
i w Plenu korzysta jedenastu 
studentów. Otrzymują oni od 
zarządu kopalu mieszkanie i 

Zapowiedziany konkurs lotni 
czy na samolotach bea silni­
ków, który miał się rozpocząć 
w dn. 15 b. m. w Zakopanem 
na wzgórzach Antałówki, z po­
wodu zbyt stromych pochyło­
ści i złej pogody, został odwoła 
ny. Zdecydowano urządzić 
konkurs od 21 sierpnia do 5 
września na wzgórzu zwanem 
„Czarna Góra**, pod Białką, w 
odległości 15 kilometrów od 
Nowego Targu. Do konkursu 
stanęło już 8 samolotów, a mia­
nowicie 2 trzeciego pułku lotni­

czego, 2 szkoły lotniczej w 
Bydgoszczy. 2 fabryki Plagę 1 
Laszklewlcz w Lublinie, 1 sek­
cji lotniczej Koła mechaników 
studentów politechniki war­
szawskiej i t p. Kubickiego z 
\yarszawy. Wszystkie samolo­
ty są Już w Nowym Targu. 
Konkurs budzi wielkie zacieka­
wienie, gdyż, zdaniem fachow­
ców,, szybowce polskiej bu­
dowy są be» porównania lepiej 
skonstruowane, niż zagranicz­
ne, ktńrt brały udział w kon­
kursach europejskich. 

Korzystając z pobytu w St 
Vlncert. uczniowie 1 załoga sta­
tku zwiedzili port i miasta 
którego władze mwilcypiiifii 
nader serdecznie przytMowały 
npsjrych ttglarzy. 

Stan zdrowia zarówno ucz-
r::ó\v. iak i oficerów i załogi — 
doskonały. 

>o najpopularniejszych o ^ 
winąć. do jakiegokolwiek por-!załogi „Lwowa** nalepy Iwlet* 
tu. zdecydował się jadnak za-;nv. nlewyczerwny w oomy-
nucie ko twic w St. Vincent,!shich kucharz, który z konserw 
jedynie wskutek ustawicznego,! i suszonych rV'b sporządza 
trwalacego kilka dni wywoły-[wykwintne potrawy, pałaszo­
wania ,.L\vqprałł przez wszyst-' w anc z niesłychanym apeły-
kle '! radlosłacle archloelagów ' tem, ku niekłamanemu zadowo 
orzyafryłońsklch wvso portu- j leniu okrętowego mistrza «?zra-
galskich. Ikf kulinarnej. 

„Lwów", którego promień' i Jak ^1dać z pnv,yi%wm^ 
radiostacji tak daleko nie się-!nie nalc#v-.<Wlec martwić się o 
ga — nie mógł dać odpowie-'naszych dzieciaków. 

Rada Ligi narodów zbierze się 
za tydzień 

Rozważać będzie sprawy polsko-
gdańskie 

Pocztówki z wakacyjnej 
włóczęgi 

8 
Brasov Kronstadt Braso... 

Rada Lig! Narodów zbierze 
się w dniu 30-ym b. m. pod prze 
wodnictwem wicebrablego Ishi 
(laponja) na swoją 36 sesje. 
która będzie trwała przez ca-

kie zarządzenia niezbędne dla 
zbadania próśb o przyjęcie w 
poczet członków Ligi Narodów. 

Przedmiotem narad Rady hę 
dąr Projekt pożyczki dla u-

Napisy oficjalne w 
zykach: rumuńskim, 
skini, niemieckim.,. 

Urzędy rumuńskie. 

ły wrzesień. Werwsza* posle^U^łjodźcśw greckich Azji Mniej-
dzenłe tej sesji będ*le poświę- 1 ^- 1 — Ł — ^ 1 - *» - .- - «.. 
cone sprawom pozostającym w 
związku ze zgromadzeniem Li­
gi Narodów, które rozpocznie 
się w dniu 3 wnaśnia. Rada 
przyjmie do wiadomości spra­
wozdania różnych organtzacyj 
i komlsyj Ligi Narodów, a na­
stępnie przedsięweźmfe wszel-
W armjl niema miejsca dla samobójców 

I desperatów? 
(Od warszawki* go korespondenta), 

jące raporty pisemne z poda­
niem nazwisk dowódców-dc-

l̂ sjftoj*-«y4VMU)ia finansowa m. śn. 
Gdańska, jakoteź kwestje nie­
uregulowanie między Polską a 
Gdańskiem. Wreszcie mają być 
omawiane kwestje dotyczące 
obszarów Saary i ochrony 
mniejszości narodowych w Al-
banjl, Estonji i Łotwie-

Minister spraw wojskowych, 
gen. broni Szeptycki wydał za­
rządzenie, ażeby w wypadkachlsperata 

się przyjmować naJpłatną prak-wikt oraz płacę< 
Sto mlljoądw z loterii dobroczynnej 

do podziału między instytucje 
filantropijne 

W tych dniach odbędzie się'będzie podział miedzy Instytu-
konferencja przedstawicieli M. j cje filantropijne sumy 100 cni-
P. i O. Społecznej t p. generał-j ljoiłów, stanów iąc> cii czysty 
irym dyrektorem joteryj pań-J zysk z astatniej loterjl dobro-
stwowych, na której dokonany I czynnej. 

Do oddziałów^, w których zda 
rzać się będą samobójstwa czę­
ściej będą wysyłane specjalne 
komisje, celem zbadania warun 
ków moralnych i materialnych, 
w jakich się znajdują szerego­
wi 

samobójstw lub nieszczęśli­
wych wypadkach śmiertel­
nych, dowódcy oddziałów mel­
dowali telegraficznie M, S. Woj 
skowych o okolicznościach i 
przyczynach faktu, a najpóźniej 
w 24 godziny przesyłali przez 
spec tajnego kuriera wy czerpu-

Ninłsterjum zdrowia jednak zachwiane? 
Niezdrowe imnliry uzdrowiciela administracji 

p. Moakalewskiego 
(Od wermaumktego korespondenta} -*•-

dnie węgierscy, sklepy nie­
mieckie... 

Spotka się węgier z rumu-
nem ~ mówią po niemiecku. 
Muzyczka węglers^a, czyst^ć 
niemiecką, rumuński pfenlądz... 

Zabawa we i. wszystkich 
trzech stylach. Otcra rumuń­
ska, węgierska operetka, nie­
miecki „cirkus"... Co kto lubi. 
Kina we wszystkich językach 
(nawet po żydowsku). Tu i ow-, 
śzie na szyldach nazwiska pH-| 
skie... 

Mały Babel... 

trzech jc-,i5abelem zacznie się już rirw-
węgier-]nina zhożodajna. s?(ispodarska 

I równina — przedsmak ziem! 
przecho-; węgierskiej.*. 

i interesujący ,clekawy kraj -
Wielka Rumunia... Na przestne 
ni kilkunastu godzin drogi kob-
ją od Konstanzy do Kluia {Ko* 
losvar Kl^łueiłburg ••-« dro~ 
gic miasteczko F^abel) co za 
szalona różnica klimatu, urzą­
dzeń, pejzażowy... 

Kur? i pustynia — poła i o-
grody —- lasy i parki... Żar tro­
pikalny — upał i chmury —. 
deszcz i słońce... 

Języki: grecki i turecki — 
potem rumuński — potem rn-

imuński. niemiecki, węgierski 

K 

... t . . , . . ,. {Wschód zupełny południ{>-
fak się przedstawia ex-stolt-| , , . unwa^w rarhoAi 

ca ex~austrjackiego Siedmio. ^ ^ 
grodu, obecnie ..oraszul . . ^ 1 - , _ M ^ w d ą _ 
nicowy Wielkiei I t a n j . Uc- . k n k l i n a M l l gfX!zin jazdy... 
kawy prastary kosaoł, p i ę k n e j { W a r | ż d y T l ł łtOrmdea 
położenie anormalna kolej pa- M .. u ^Gross-Warden^, 
rowa na ulicach (sic!) j c 7 y | i N a | y ^ r B a b d 

Chłopi w białych spódnicach, i duński. 
rn-

kobiety w czarnych kaftanach, 
zdrowe, rosłe konie w kutych, 
lśniących chomontach z dzwon 
kami... W kawiarni rżnie „nry-

tnias" Gałuszek... 
Niedaleko za miasteczkiem-

Tnż za miastem staeryfka 
graniczna. Zandarm-węgler wi-
ta mnie paroftia słowami t1z 
kiepska po polsku'*, zachwy^o-
nemi z tułaczki wojennej... 

Bolesław f7orc2|m«fi 

Donoszą nam, że w programie 
oszczędnościowym nadzwyczaj 
nego komisarza p. Moskalew-
skiego leży w pierwszym rzę­
dzie zlikwidowanie min. zdro­

wia publicznego i wcielenia 
agend tegoż do nrn. spraw we­
wnętrznych. Likwidacja ma 
nastąpić w najbliższym czasie. 

Straszny pożar w Brooklynie 
LEAFltiLD 23. 8 Godz. 1 JO.Izami walącego się domu 55 

W Brooklynie wybuchł pożar; strażaków ora* kilkunastu fttłt 
w jednym ze składów materja- \ szkańców domu. 
łów palnych. W akcji ratunko- [ Straty materialne olbrzymia 
u ej zginęło przysypanych gru-i 

; rfOMAN 7MĘBOWJCZ 

ZAMKNIĘCIE NIEKOŃCZĄCEJ SIĘ NIGDY 
KSIĘGI FUK1ERA 

Karty ofic|alne|a potsgnalne i uroczyste. 
JapoAczyk niezmordowanym przewodnikiem piwnicy 
Henryk Fukierr~dzle|ow/rn Eskulapem Polski 
Człowiek ben tąk kładzie swój podpis 
Siostrzenica wfelklego poety przytula swoje dziewicze 

usteczka cifc starego „Węgra1* 
Obok kul , /a^łerauKveh l'r/'di!icv ministerstwa sztu-

frvrwolne '-yersze | <v*utcrK-!-.\ ki 1 » u:riu"\- F okazii pożegnania 
kipiące hunwireni. o&czvuwmv! i!Stcuuiiiccł4o ministra, p. Heu-

skiej adresy 
ne. a nawet 
nia 

1 tak n- p 
stwoweąo In­
nego, kwiecą' 
twarde uroc--

Księd 'e I" u Kierów-
oticialnf. pł»?egnal 
iirotw$te wyzna-1 

c/f. tikowie pań-'' 
tv»ntu •(ivnlovic7. 

.T/V \ winie o-
\ l4e j:ist\ tticji. |'.o 

neha, .:t>»u tu w starem winie 
cię/H ie rany. zadane młodej in-
^tvrucii. 

- . 1 1 . ... 1 i U •. , JlJiJJ. 

przyszłość, z przeszłości wy-
kwitła-

Do tej samej kategorii nale­
żą: pozdrowienie skandynaw­
skie 

Skal! 
1 wiersz duński Jensena, dy­
rektora biu^a prawnego w Ko-
i>enhadze i entuzjastycznego 
wielbiciela Polaków. 

Niemniej i ścisła wiedza me­
dyczna po zapylonych księ­
gach i zakrwawionych stołach 
operacyjnych szuka tu nieza­
wodnego wytchnienia. Ostatni 
kongres lekarski „urzędował** 
w tej piwnicy przez kilka dni, 
po/ostawiając w księdze pa 

stanawiają po lalach 
zebraC sie powtórnie 
piwnicy Pukierov. ^ H [ 
koinńę czego iiinicj$zeii 
pR s a » składają. : 

d/.iesieeiu 
^rnrej 

W TC -

|K)dpi-

rt) 

o znowu akademicy wydzia uniatkowej najwybitniejsze sła-
łu v/tnk pic! nych przy uniwer-1 w1, medyczne tak Francji, jak 
syiecie wileńskim wraz z ar-j I Polski. 
.liiiekturą warszawską stylizu- i Europejska prasa ma tu nle-
;.i graficznie w tej księdze pięk-1 przebraną ilość swoich przed-
'•\ toast w słowach następują-! stawicie!! - a więc Francja, 

vch: jBclv:ia> Rumunja. Danja, Szwe-
\V ^tarą sztukę polską za--cja. Finlandia, A.mervkas An-

uatrzeni. piljimy tu starem wi-.^lja. Włochy i t. d. zaznaczyły 
mm zdrowie Sztuki Nowej za I w tej księdze swoją obecoość. 

unosząc jaknajmllsze wspom-
nienia. 

Obok prasy, zachodnia mło­
dzież europejska odwiedza na­
der często win. Fuklerowską, 
by po powrocie do kraju wiel­
bić ten czarowny zakątek sta­
rej Warszawy* Pod tym wzglę­
dem jestem głęboko przekona­
ny, że żadna z naszych budo-
wli pamiątkowych nie spełnia 
tak świetnie swej roli propa­
gandowej, jak historyczna ka­
mienica Fuklcrów. Pomyśleć 
tylko, jaką sławą musi się cie­
szyć ten ukochany zabytek w 
samem państwie Mikada, dzię­
ki kapitanowi Yamawaki. któ­
ry okazał się niezmordowanym 
przewodnikiem rozkosznej pi­
wnicy dla swych licznych ro­
daków, przybywających z fa-
ponj!. 

Nie będę przesądny, jeśli po­
wiem, ie stara winiarnia posia­
da także i nadzwyczajne włas­
ności lecznicze. Jej win;' i mio-

net uleczyłyby niewątpliwie 
nasz chroniczny katar politycz­
ny a jej obecny, czarujący 
właściciel, p. Henryk Fukier. 
mógłby odegrać dziejową rolę 
nowoczesnego Eskulapy Pol­
ski Ale na razie nie chodzi o 
ten szlachetny żart. Mam tu na 
myśli jeden podpis, najbardziej 
wzruszający z całej księgi pa­
miątkowej Jest to 

podpis człowieka ber rak 
n Ludomira Henedyktowlcza* 
znanego swego czasu malarza 
i polemisty z minionej tuż daw-
nn epoki sporów namiętnych, 
jakie wszczął Stanisław Witkie 
wicz w sprawie malarstwa Ja­
na Matejki. 

Karty szeleszczą dalej. Sypią 
sie podpisy, literki, prymityw­
nie Myli7owai>e herby (sic) 
rozmarzonych Amerykanów. 
Amerykanin ściga Japończyka. 
Japończyk Anglika, ten zno-
A »i Francuza i t. d. Aż wresz-

dy* uchodzące za najstarsze w [de oko zatrzymuje się na nastę 
Europie, racjonalnie zafctosowa I pującym wierszu; 

Dobre d»*tao. <bbry hńdm. 

Lec* i»atl«p«T Hm*rjk Fakier. 

Nl« irokjcte «K * moich 

Bo to ja*t«m po tm 

PodpiaaU « k w t r a # k » K St^aa, 

««Ł id. vm 

Tak ty siostrzenica wlelkiefo 
poety przytuliła po raz pierw-
szy swoje dziewicze usteczka 
do starego, brodatego „Wę­
gra**. 

Dobiegamy do końca księgi 
pamiątkowej, z którą się trudno 
rozstać i do której jeszcze po­
wrócimy. Oczywiście koniec 
należy tu rozumieć jako per-
petuum mobile, jeszcze kilka­
set podpisów, kilkanaście misji, 
wycieczek, przedstawicielstw I 
t. d^ az węszcie na stronicach 
82 < *£ wieńczą przepysznie 
księgę d*a ^Kprttóne podpisy: 

F, FOCH I ST. WOJCffi-
. OfaWSKL 

1* 
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Uśmiech pogardy 
na ustach wisielca 

Łzy w jego szklanych oczach 
śmierć Już nie wyda tajemnicy swego oblubieńca 

W dorrrti Nr 
dok we wtasrtpn 
wem mieszkań u 
popełnił 

w nl«wtvklc 

16 przy "1 Wi-
(lwli[X>k (łlo-

na parterze 

(Od tmrszaicskieoo kormpcmdenfa) 
wbitym w górnej framudze 1 M - 1 M piahii. zarzucił powróz i ża­
ku wisiały sztywne Juz zwłoki j wisi. Lecz liak zle był wkreco-
Sliwlnsklego. | nv - wyrwa ł sic ze ściany 

Nie ulegało wątpliwości. I pod cież,arem ciała. 
zaeadkowycłi 

okolicznościach 
samobójstwo fcztcrdziestołcml 
Edward Śliwiński, z zawrxlu 
tapicer, 

.luz od wczesnego ranka, 
.„ Jr/wiaml tego mlesz.ka-
srawali liczii klijenci Śliwiń 

skiego próżno lednak dzwonili 
)bijjli się it.kt nic otwierał. 

2-ej w ppludnic 

Herso 
odbiór oddanej 

z bezskutecznie 
mieszkania Sll-

Okofo godz 
przyszedł 

służący z firfny n 
Józef Pytel pd 
do obicia kanapy. Śliwiński byl 
od dłuższego (zasu wy kona w 
cą różnych robót tapicerskicli 
tej firmy. 

Pytel równil 
dobijał się do 
wlfiskiego. Zdziwiony, że nikt 
nie otwiera, m mo, że na ta (ro­
dzinę umówił się z tapicerem, 
itaszedł do do;:orcy domu, aby 
zapytać czy n e wie dokąd wy 
sztdf Śliwiński. 

Dozorca nic mógł udzielić ża 
drych fnformnryj. 

— Już tu kilku było do nie-1 
go — odparł, Ą\e to dziwne, żel 

nłe widziałem; abv wychodził! 
z domu. 

— War to się. przekonać co to 
znaczy, zauważył p. Pytel, ty­
le się teraz „czyta o różnych 
morderstwach |w podobnych o-
kolicznościachj '<- niewiadomo 
czy i teraz ^ei zdarzyło się ja­
kie nieszczęście. 

W tej chwi|i nadeszły dwie 
kuzynki Sliwirjskicgo. ( idy i o-
ne1 próżno dzwfoniły i stukały 
do mieszkania!, 

zanłepokotenie wszystkich 
wyrosło. 

Dozorca zdecydował się zaj­
rzeć do mieszkania. Przys tawi ł 
dfabinkę do jednego z okien i 
spojrzał. To do zobaczył przez 
szyby, przeraziło KO do tego 
stopnia, ze obsunął się z. drabi­
ny. ' 

pYzez crrwllę nic można by­
ło ani słowa z niego wydobyć. 

Obecni zrozumieli jedno tyl­
ko, że 

stało sie lakieś nieszczęście. 
Natychmiast zawiadomiono 

pobliski koinisarjat koleiowy, 
a przedewsz^stkicni przystą­
piono do wywalania drzwi, 
gdyż śtusarzai nie bvło w* pobli 
tu. \ 

Nadeszła pjnlicia. 
siłami wypchnięto 
wias i wkroczono 
nta. 1 

że popełnił on samobójstwo. 
I warz samobójcy wygląda-

la okropnie. Na ustach miał on 
Jakiś pot woni v uśmiech bole­
ści i pogardy, a nieruchome 
szklane oczy świeciły łzami, 
których ślady były na policzku. 

Któż zbada zagadkę tetro u-
śmicchu i tych łez? 

Okoliczności tej samobójczej 
śmierci są niezwykle zagadko­
we. 

S twierd 'ono, że Śliwiński 

do późna w noc pracował. 
Świadczą o lem rccc zabrudzo 
nc lakierem, ubranie robocze, 
ora/ c. I ' mi''s -kaiuc. w któ­
rym '\ czystko .świadczy o 
przerw anci nagle pracy. 

P r / \ iacielc i rodzina despe-
rala ni.- nrzypominaią sobie. 
abv zd!.u'-,il on w ostatnich 
czasach niepokój i zdenerwowa 
nie. 

Nalmr.'asi zeznania ix>HK)cni 
k.i Śliwińskiego, czeladnika je­
go, przyjętego do pracy nie tak 
dawno zdają, się świadczyć, że 
samobójca przewidywał swa 

r rch ła śmierć. 
Mówił mianowicie do pomoc 

nika. że zadowolony jest z. .je­
go pracy i w niedalekiej przy-
S/ łości 

Wtedy Śliwiński przeszedł 
do drugiego |H)koiu i wkręcił 
hak głęboko w drewniana fra­
mugę drzwi. 

Tym razem hak i pow róz nie 
;.a\viodl\. 

Śmierć, której oczekiwał 
przyszła. 

Przekleństwo grzechu 
Ponura tragedia uwiedzione] dziewczyny, 

która została matką 
Dosi miała ulicznej poniewierki 

Chciała śmierć zadać dzieebu i sobie 
Więzienie jest dla niei 

przystanią bezpieczną wśród odmętów życia 
(Od lrartiatrul.lrgo korritpondcntii) 

Spacerujący po wybrzeżu 
Iwścius/.kofwskiem policjant 
Władysław Karaluch. spo­
strzegł siedząca na kamieniach 
bulwaru jakaś 
kobietę z dzieckiem na reku. 

Karmiła ona, a raczej próbo-

karmić swoic maleństwo 
1 napełniona, jakimś ply-

v .na 
flasz! 
nem. 

Dziecko darło,się wniehoeh 
sy i 

drobnenil 

Czy przyjemnie jest d<ugc żyć? 
Stoszescloletn) starzec twierdzi, źe ma w życiu 

Jeszcze duto do zrobienia. 
Dzlewięcdzieslcciosledmioletnla pleknotC murzyńska 

oświadcza, te od kilkunastu lat nie starzcie się. wcale.. 

rac/Miam 
chało 

odoy-

uszczęśliwi go boina zapłata. 
Przypuszczać należy, że Śli­

wiński, myśląc o samobójstwie 
w osobie swego czeladnika, wi 
dział spadkobiercę majątku. 

Pewne światło na tajemnicę 
śmierci Śliwińskiego rzucają, 
również jego zwierzenia w gro 

] nie przyjaciół, w ubiegły pnnie 
I działek na przyjęciu jakie w sie 
i hic urządził. 4 . | 
i Zwierzał się mianowicie, że 

narzeczona Jeno ostygła w 
miłości 

ku niemu, podejrzewa, że ja­
kiś policjant w Grodzisku (tani 
ona mieszka^ jest jego rywalem 

Możliwe więc, że zawód mi-
iłosny jest przyczyna targnię-
] cia się na życie. 
! Dochodzeric policyjne usta-
, lilo 
i niezwykle tragiczne okolicz-
| ności 

ce śmierć Sliwiń-

Przeprowadzono ostatnio an­
kiety na temat : Czy przyjetn 
nie Jest długo ż y ć ? 

Z odpowiedzi, nadsyłanych z 
różnych stron świata, wypada 
zanotować dwie najbardziej 
charakterys tyczne, przysłane 
z. Holandii i Florydy (Amery­
ka północna). Stosześcioletni 
Maks Oppcndaale, zamieszka­
ły w miasteczku Kłam, w Ilo-
landji, s twierdza, że 

życic jest prześliczne! 
Daiej iednak dosłownie pi­

sze, co następuje. I 
„Za dużo zajmowałem się] 

głupstw ainł. Zeszło mi na to j 
kilkadziesiąt lat życia. Mam | 
jednak nadzieję, że w przysz ło- ' 
ści będę ż\'l rozumniej, pośwlę-] 
cając się wyłącznie wychowa- ' 
tiiu moich dzieci, wnuków i pra 
wnuków. Dzieli,y staruszek 
uw liczna rodzinę, Ż-Vjc jesz­
cze trzech iego svnów i jedna 
córka. 

Wnuków i prawnuków mu o-
g<Viem trzydziestu oieciu.1 

D/.iewięćdziesięciosledniiolet-
i-ia piękność murzyńska, zatnie 
szkujaca w jednej z fenn na 
półwyspie Floryda, tak odoo-

ankletę (przez se-
bo sama jest itieplś-

wiada na 
krclarza, 
mienna): 

Sicdiniiaście lat temu do­
szczętnie wyłysiałam. 

Odtąd jednak zupełnie się już 
i nie starzeję, przeciwnie, czuję 
i się zawsze jednakowo świeżo, 
'sił . Dogu dzięki, nic ubywa mi, 
; ale przybywa. Dawniej paliłam 
dużo tytoniu, odkąd jednak 

j przezwyciężyłam ten głupi na-
!łóg, mam lepszy sen i apetyt . 
I Większość odpowiedzi na tę 
I ciekawa ankietę nacechowana 
i jest optymizmem i radością 
j życia. 
! Tylko pewien niemi.-cki dzień 
'Ulkarz, s tosunkowo nie stary, 
bo zaledwie siedmdzlesięciolet-

.ni człowiek 
i w i e : 

lak 
lo smakiile. nłe prosiłbym ża­
dnego redaktora o zaliczkę, tyl 

butelkę. 
Cała ta scena zanicpokila 

policjanta. Przyspieszy! kroku. 
Na widok zbliżającego się, 

kobieta krzyknęła przestraszo­
na, jakby ją ktoś schwytał na 
gorącym uczynku, poezem na­
głym ruchem 

D'- 'kneła butelkę do swych 
ust. 

Na jeden moment 
się przed pierwszym 

Skorzystał z tego momentu ale sama 
przytomny policjant i j ednym;dać 
skokiem dopadł do siedzącej, 
wyrywając jej podejrzaną fla­
szkę z rąk. 

P rzekonawszy się, ze 
nie zdążyła na szczęście 

napić się z niej ani kropli, że 
przeto niema obaw o otrucie, 
policjant zabrał nieznajomą 
wraz z dzieckiem* do komisar­
iatu. 

Stwierdzono tutaj, że nazy­
wa się ona Aleksandra Onila. 

ksandra. gdzie, byłam zamel­
dowana lam zażądano wycią­
gu z ksiąg ludności. 

R/ądca dontu, w którym 
n ieszkam, odrriowił mi wyda­
n a lego papiem, bo cze*oś 
tam brakło, już inie wiem sama 
cv ego. 

A niech t ami— pomyślałam 
— dziecko ocHrzczone, niech 
z;:mrze, może t(f I leprfej, że nie 
wyrośnie >|i 
miedzy ludźmi, którzy nie ma­

ją Serc. 
Dwa miesiące ulica była mo­

im domem. i 
Spalam na o b r z e ż u Wisły. 

Jakiś czas grosze miałam za 
I sprzedanych resztkę lachów, 

zawahała j Dziecku nie bAk ło leszcze le-
haustem. dzeraa. bo karmiłam nlersla 

. . , ..,. i Była niegdyś pracownicą w 
oświadcza zgryźli | - „ ^ „ j R . , n | |)cn„>kratyczne-

„ , . . . , i firo" w Al. .lerozollmskich. 
Gdybym był wiedział, lak! P r z e d d w o m a miesiącami 

powiła dziecko 
ko zwróci łbym sle do Pana] 
Boga z prośba o zl ikwidowa­

nie mojego konta... 
Pesymizm icgn jjsł iednak 

całkiem zrozumiały, ieśli się 
zważv. >e przez cifc życie 
pił ciężkie, niMuieckie niwo... 

wspomcmi 
rzw i z za-
o mieszka-

poprzedząja 
skiego. 

Nagle w 
wziął on 
skończenia 

Jedlino okazja ffla monorcłilstdo) 
Albania poszykuje króla 

za pośrednictwem prasy angielskie/ 
Kandydaci winni się zgłaszać 

do rządu albańskiego 
Anglicy mają pierwszeństwo 

czasie pracy po-1 
ostateczną decyzję ' 
z życiem. Decyzja i 

bvla stanowcza i odtąd już wi-1 
docznie 

Straszny kiirzano obraz. 
W o twa r ty th drzwiach z. je­

dnego pokoju| do drugiego na 

W pismach londyńskich uka- j 
zafo sie v, (ycli dniach naslępu, 
ince ogłoszenie' I 

..Poszukuje sie króla, Gentle-
ani na sekundę nic zawahał się l M|';,"1 , ^ ' ? ^ i c i e j dóbr wiej-j 

• s ; S | < l c ] , | , Q J 7 U , ]T1la( pierwszen-
two. Zwracać sie do rządu al-

desperat 
Wbił ollirzymi hak w ścianie 

kuchenki sw-ei, a jednocześnie 

Człowiek, który obszedł świat 
dwa razy naokoło 

Dwadzieścia jeden lat Jest w drodze 

bańskiego" 
i i a /c la 

twierdzi, 
iest 

że 
.1 yening News' ' 
ogłoszenie to nie 

żadną mistyfikacją 
Zdaniem tego oisina, istnie 

i cwicn anglik, powróciwszy 
uo Londynu po długim pobycie 
w stolicy Albanii, Durazz.o. u-
dzielll dzieimiikorii angielskirii 
wywiadu, w którym * powie­
dział, źe stanowisko króla w 
tym kraju In loby poprostu 

wyinarzonem dla sportowca 
j Polowania odbywają się tani 
I przez cały rok. I to przeważnie 
Ina grubego zwierza. 

owoc grze­
sznej mUości. 

Uwiódt ią pewien młodzieniec. 
okradł z pieniędzy i porzucił. 

Zarząd „Baru" wydalił Orn­
ie — straciła chleb i dach nad 
głową. 

Okryła dziecko szmatami, ze 
brata w i'cały węzełek cały 
swój majątek i 
p<)F7>a na uliczna poniewierkę. 

.lak bezdomny pies od drzwi 
do drzw i przepędzany ł 

Zakołniiiła do bram szpitala 
Dz. Jezus, prosząc, aby przy­
jęli dziecko -- zażądano od niej 
dwóch milionów mk. zapłaly. 

Pró,lno błagała. _ -
Wiedziałam, że przyjdzie 

mi 

W Ameryce pojawił się no- | 
wy okaz, który budzi ogólną; 
ciekawość. leSt nim niejaki ló-j 
zef iMikiilec, liczący lat -14, /. | 
pochodzenia chorwat . j 

Dziwny ten człowiek iest z, 
zawodu ; 

piechurem. 
to znaczy, że -zajmuje się spa- ' 
cerowaniem (jfKikoła świata.! 
Interesującą tę przechadzkę od | 
bywa po raz drugi a ogółem j 

w drodzq iest 21 l a t 
P ie rwszy ra? puścił się w po 

iróż w _M roku życia, porzuca­
jąc swą rodzinną wioskę, I u-
hlcę, i kienijąa się do \meryk i . 

fło lądu Nowego Świata do­
tarł po pięciu Jatach i tu przy-
iął poddaństwo amerykańskie. 

P o pewnym czasie 
v siadł na okręt 

\ \vn iS7\ t do Australii, skąd 
dotarł do Azjili wkrótce przy-
wi.drowal do 1'uropy. 

Żyłka włóczęgostwa nic po­
zwalała mu jeiinnk długo za­
żywać apokorli. Wyhral sie te­
dy ponownie \V drogę i nto obe­
cnie przewędrowaw.szy całą 

Kanadę, znalazł się znów 
Stanach Zjednoczonych. 

Mikulec drogę swą odbywaj 
z. olbrzymia księga. ! 

którą wiezie na niewielkim, 
w ó/ku. 

W książce tej zbiera potwier 
dzcnla władz danej miejscowo­
ści, dokąd przvb\"Ava oraz 

oodnisy slawnvcli ludzi. 
Widniei.i wiec antoyraiy 

Lloyda ' icorga, Hardinga, MH-
k randa i wielu, wielu innych 

i znakomitości. Nic brak w niei 
też i 

podpisów polaków, 
jak np. ks. Liibomirskiegn, b. 
posła polskiego \y N. Jorku i 
Paderewskiego. 

W wywiadzie z dziennika­
rzami amerykańskimi pan Mi­
kulec oświadczył, że podróż ie­
go zbliża się ku końcowi i że po | 
spieniężeniu wartościowej księ; 
gi, zamierza w stronach rodzin! 
nych zakupić sobie 

małe gospodarstwo 
i odpocząć po tylu latach ucląż -. 
liv ej nad wyraz wędrówki. 

jacy obecjnie w 
rząd regencyjny, 
sól) jest w krain 

oisina, 
tern państwie 
złożony z 1 o-
bard /o niepo­

pularny i cala ludność r utęsk- ' 
nieuiem oczekuu- powrotu do 
dobrych czasów, kiedy rządził 
nią jeden tylko król. 

Względy ekonomiczne prze­
mawiają za lem. aby tym kró­
lem byl anglik. 

Rzecz oczywista, że kandy­
dat na tak wielką godność mu­
si mieć odpowiednie kwalifi­
kacje, a gwarancję posiadania 
ich dają przedewszystkiem an­
gielscy właściciele ziemscy. 
Tak przynajmniej twierdza 
,,l vcning News". 

j P rasa nawołuje obywateli an 
Igielskich. odpowiadających żą-
j danym warunkom, aby skorzy 
stali z tej jedynej chyba okazji 

| zostania 

absolutnym monarcha. 
Kandydatów powinno być 

w iulu, gdyż coraz więcej wła­
ścicieli ziemskich sprzedaje 
swe posiadłości, aby módz za­
płacić podatki dochodowe­

g o • ięcej, r to jest nęcącem 
w .dzisiejszych czasach — je­
dyną monetą, maiacą obieg w 
Albauji jest złoto. 

WS.M s |ko iedno iakie: fran-
.itskic, angielskie, włoskie, czy 
tureckie byle tylko złoto. Ill 
in-ch monet się nie przyjmuje. 

W dodatku iakie ciężkie i 
skomplikowane instytucje iak 

banki nie Istiiieia wcale 
w tym błogosławionym kraju. 

Roczny dochód iządu, • y n o -
szący około 800 funtów stcrlin 
gów umieszczony jest poprostu 
w małej kasie żelaznej, która 
nosi pompatyczną nazwę ,.skar 
bu państwa". 

leszcz" iedna dobrą stroną 
panowania nad Albanją jest zu­
pełna pewność, że w kraju tym 

rewolucja iest niemożliwa. 
I lo pomimo, że Albanja jest 

państwiem bałkańskiem. P rzy ­
czyna tej pewności jest baidzo 

zdychać w rynsztoku wraz 
z dzieckiem — 

opowiadała swą dolę w koml-
sarjacie. Chciałam, aby ml 
chociaż ochrzcili dziecko. Cóż 
winne to maleńs two? 

Byłam w kościele św Krzy­
ża, gdzie po długich mych proś­
bach ksiądz ochrzci! dzieciaka, 
lecz aktu chrztu nie wydał , od­
syłając runie do parafji św. Als-

Rh.lco tam opowfa-
1 

Sił już brakło cierpieć. Co 
miałam robić?| | Z głodu mia­
łam konać p o s o l i ? Sama cier­
pieć i czekać ; 

aż mi mleko w piersiach3 

wyschnie? 
Za ostatni Kfpsz kupiłam tru­

ciznę — kwasi Burowa. Innej 
nie chcieli sp r | edać . Zyć nie 
dają I umrzeć ipfe pozwolą. 

Wróciłam | a d rzekę. Naj­
pierw dzieckif dałam flaszkę. 

i Taka mnie zawziętość zamro-
' c z y ł a - | 

niech ginie z moich rak— 
Cóż, kiedy niejj chciało pić, bro-
ri ło się rączy lami przed Smier 
cią... i 

Policjant zofcaczył. Bierzcie 
mule, róbcie, co chcecie. 

Śmierci s i e ntó bałam, a poflef 
mam sle b a ć ? _ 

Każde s łowo nieszczęśliwej 
— zda się że tio bluzgnlecte se r 
decznej krwi,}! 

— Co ze mną będzie? — 
pyta obojętnie, przez prosta: 
jakby c iekawolć . 

— Do więzienia pani poj-
dzJe. 

Twarz Jej jpfde opromienia 
się tak wielkąi radością, że mo-
żnaby przypuszczać nagły a-
tak pomieszania zmysłów. 
— Do wiezienia?! Dobroczyń­

cy I mol! 
Więc nie na ulicę z dzieckiem, 
r le na poniewierkę znowi|!_. 

A potem najdę twarz Jej po-
oczy nabierają zie-
zóry mówi straszną 

ważnleje, 
go blasku, 
nagą prawdę; nam wszystkim 
w oczy: ;. 

— Więc gł(W 
mało, zbrodnjl 
ścić, by znaiefć 

ntc, nędza — 
trza się dopu-
opiekę... 

Co mówią słynni autorzy o filmach 
Nie poznają w nich własnycli dzieł, 

Jak bronią sią reżyserowie 
Jedno z. pism angielskich o-

głoslło wysoce interesującą an 
kletę na temat : co mówią au­
torzy o własnych dziełach opra 
cowanycb dla kinematografu. 

Ankieta zawiera kilka odpo­
wiedzi bardzo dla reżyserów 
kinematograficznych 

nieprzyjemnych. 
Najmniej żenował się i naj­

mniej w słowach przebierał 
słynny autor fantastycznych 
powieści 

H. O. Wełłs. 
który pod aJrcseni działaczy 
kii:einatofiTaficznych skierował 
następującą odpowiedź: 

— Ludzi filmu uważam za 
przeklętych po trzykroć i po 
stokroć, głupców, nad którymi 
rozsądny człowiek wogóle się 

.iie zastanawia. 

zrezygnuj z wszystkiego i tylko 
błagaj reżysera, by twego 

nazwiska nie umieszczał na 
filmie. 

Wdowa po znakomitym i tlo-
, maczonym obecnie na język 
; polski 
i Jacku Londonie. 
I odpisała: ' 

Gdyby nie pieniądze, me 
zgodziłabym się nigdy na fO— 
mowanlc powieści i nowel Jac­
ka. 

Na te ataki pisarzy odpowie­
działo następnie kilku reżyse­
rów i pracowników kinoteatral 
nych. 

Fliigh Croisę odparował te na­
paści, trawestując słowa Wellsa! 
w ten sposóhj: 

Wszystko i zależy od szano-
wnei publiczności, 

której smaku nigdy należycie Mniej ostro, jakkoiwick rów­
nic strasznie wypowiedział się i odgadnąć nie, można. 
Jan Hay : I Publiczność jest zaiste — 

— Kolegom moim po piórze niech wolno mi będzie zacyto-
prosta: Rząd ober.ny rozbroił-rrogę dać tylko jedną radę: od- wać słowa Wellsa — pot rzy-
komplemie 900,000 łudzi, s tano;daj swoje dzieło bez. gadania, kroć i postokrdć 
v iących obecuie ludność Alban j pieniądze inkasuj z góry. nie przekleryni ziBpcem, 
»i. troszcz się jak lx*dzie rzecz któremu rozs^dcy człowiek nie 

twoja wyglądała na płótnie, może nadziwić słe odpowłecmlo 
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PROTEST społeczeństwa biafostocKiego 
przeciwko gaz. „Swobodnaja Myśl". 
Doić brudów i biota wylewanych przez p. Iwanickiego 

na obywateli BialegostoKu. 
O t r z y m a l i ś m y 

• a s t e p u j ą c e j : 

S z a n o w n y P a n i e 

Mimo treaci 

R e d a k t o r z e : 

ie w awem 
o ś w i a d c z ę ' 

i reści: 

N in ie j szym uprl t z a m y o ła s ­
k a w e z a m i e s z c z e i 
p o c z y t n e m piami ; 
Jnia n a s t ę p u j ą c e j 

W y d a w a n a w I B m ł y m i t o k u 
W j ęzyku rosyjfkim g a z e t a 
„ W o l n a Mysi" f . S w o b o d n a j a 
Myś l") pre tenduiaca . jak wy­
nika x n a g ł ó w k a , na m i a n o 
„ p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e j i l i terac­
k ie j" i na s z c z ę ś c i e w y c h o d z ą ­
c a ty lko raz na I t ydz i eń , zda­
n i e m n a s z e m przynos i b e z -

*• w z g l ę d n ą « z k o d ę | m i e j s c o w e m u 
s p o ł e c z e ń s t w u 
i w y m c t y t e l n i k o 
feiny z d r o w e g o 

Nie p o d a j ą c 
n a w e t o d r o -

ikarmu, n ie 

b ę d ą c w stania z e w z g l ę d u n a 
•k ład redakcji ująć w s p o s ó b 
p o w a ż n y z jawiska s p o ł e c z n e g o 
—goni j e d y n i e za n i e z d r o w ą s e n ­
sacją , dz ia ła na najn iższe in­
stynkty . C a ł a ta g a z e t a p r z e ­
pe łn iona jest w s z e l k i e g o rod­
zaju i n w e k t y w a m i , p lo tkami i 
o s z c z e r s t w a m i . 

Nie m o g ą c p o d a ć g w o l i za­
pe łn ien ia numeru nic p ikatnego , 
gaze ta ta nie cofa s ię przed 
w y m y ś l a n i e m „historyjek", w 
których n i e m a s ł o w a p r a w d y 
i k tóre p r z e w a ż n i e rzuca ą 
c i eń na d o b r e imię o s ó b zna­
n y c h i s z a n o w a n y c h w Bia­
ł y m s t o k u . 

Mając na w z g l ę d z i e p o w y ż ­
s z e , pros imy red. i administra­
cję „ S w o b o d n e j MylU" o n i e 

n a d s y ł a n i a n a m n a d a l t e g o 
[pisma. J e d n o c z e ś n i e z w r a c a m y 
s ię z w e z w a n i e m d o c a ł e g o 
s p o ł e c z e ń s t w a o n ie z a m i e s z ­
c z a n i e rek lam i a n o n s ó w w 
tej g a z e c i e , g d y ż to j e d y n i e 
u m o ż l i w i a u trzymanie s ię w 
Bia łymstoku p o d o b n e g o „ p o -
l i tyczno- l i t erack iego" organu. 

Nas tępują p o d p i s y : 
Krajowy Związek Fabrykantów 

Przemysłu Włókienniczego, Oumld 
Trylltng i Syn, Sz. Portek* i G. 
Gawieński, A. Sokół i J, Zulber-
fenig, B. Frenkiel, Gollib i Sokoł-
$ki. A. JWar/fo//j i Jt.Mordueho-
wicz, 1. M. Sokół i Synowie, K 
Gotiib i J. Selecki, M. Rubin-
sztejn, Słobodzki i Arciszewski 
i inni. 10)6 

bo P. K. 

fuż po biedzie. 
podnio i ło skalę wypłat o 2 0 0 proc. 

DoKąd prowadzi 
cieKawość 

n o c n e g o - t r o i a . p r z e k o n a l i a l f 

s Ś**J*** * w « * I w s f a a i a a B i 
z l o d i ł e j a . 

Jeden s « • t r ó i ó w n o c n y c h 
na ul. N o w y - S w i a t z a u w a ż y ł 
ub ieg łe j n o c y d w n e h o s o b n i ­
k ó w , d ł w i g ^ ł t c y c h w ó r nad­
mierna! w a g i . S p ó ź n i o n a pora 
i d z i w n i e o s t r o ż n e s t ą p a n i e 
tragarzy w y d a ł o s i ę s t r ó ż o w i 
p o d e j r z a n e m , u z n a ł w i ę c za 
s t o s o w n e p o i n f o r m o w a ć s ię c o 
d o zawartośc i w o r k a i tożsa ­
m o ś c i o s ó b nim o b j u c z o n y c h . 
W tym ce lu „uderzy ł na t r w o g ę " . 

N a p i e r w s z y i krzyk Arguaa 
d w u m ę ż e porzuc i l i b r z e m i ę i 
w y c i ą g n i ę t y m k ł u s e m u m k n ę l i , 
g i n ą c w c i e n i a c h n o c y , 

W o s i e r o c o n y m w o r k u z n a ­
l e z i o n o trzy s k ó r z a n e p a s y 
transmisyjne , z d j ę t e z warsz ta ­
t ó w t k a c k i c h — j a k s i ę p ó ź n i e j 
okazało*—jednej z fabryk przy 
ul. R ó ż a ń s k i e j . 

Po nowe laury 
wybltra s lf do Wilna „pifKojąca* 1 0 S . 0 . 

D r u ż y n a piłki n o ż n e j B.OJS.O. 
o p u s z c z a d z i ś n a s z e mias to , 
a b y w grodz ie G e d y m i n a z m i e ­
rzy© się na os tro z t a m t e j s z y m 
z e s p o ł e m Makabi . u w a ż a n y m 
z a p o w a ż n e g o p r z e c i w n i k a . 

G o t o w o ś ć d o rozgrywki z ta­
kim z a p a ś n i k i e m Awiadczy ch lu­
bnie o B . O . S . O . i musi jej * j e . 
d n a ć uznanie , n feza leżn ie n a ­
w e t o d w y n i k u t e g o m e c z u . 

Jak w i a d o m o ! p o s i a d a c z o m 
o s z c z ę d n o ś c i , l o k o w a n y c h w 
P . K.. O . , instytl icja ta w y p ł a ­
ca ła dotychczas , j e d n o r a z o w o 
nie w i ę c e j niż 10.000 mk. W o ­
b e c podn ie s i eń a s ię o g ó l n e j 
s t o p y ż y c i o w e j . P o c z t o w a K a -

Mikołi 
Ten, co witrzj 
słe nas twfc-

sa O s z c z ę d n o ś c i w z i ę ł a t a k ż e 
„na ambit" i potroi ła miarę 
s w o j e j w y p ł a c a j ą c e j s z c z o d r o -
b l iwośo i . O d t ą d w i ę c nie 50.000 
ale n a w e t 150.000 mk. b ę d z i e 
m o ż n a tam o t r z y m a ć odrazu 
w g o t ó w c e . 

Białystok. 

Bia ło s toczan i f — a w p ierw 
s z y m rzędz ie filateliści — nie 
m o g ą się d o c z e k a ć po jawien ia 
eię na r o d z i m y m bruku k o p e r ­
n i k o w s k i c h I0p0 - m a r k o w y c h 

Kopernik i 
al sionce i ruszył ziemię, nie chce... puścić 

jubileuszowych marek. A meze to wina 
Zarządu Pocztowego? 

z n a c z k ó w , fcędących już w o-
b iegu w całej R z e c z y p o s p o l i t e j . 
Jest t o u p o ś l e d z e n i e , z d o l n e za ­
targać b o l e ś n i e struną l o k a l n e ­
g o patr jotyzmu. 

Ilu jest inwalidów... Wenery? 
Statystyha cborych wenerycznie zostanie przepro­

wadzona w całej Polsce. 

Ministerjum 
s ta ło • o k ó l n i k 
l ekarzy z p r o ś 
ł iczby pacjentć 

Z d r o w i a r e z e ­
d o w s z y s t k i c h 
są - o p o d a n i e 
w , c i erp iących 

ki łę (syfi l is)! lub r z e ż ą c z k ę . 

D a t y t e zb ierane s ą w ca łe j 
R z e c z y p o s p o l i t e j d la z e s t a w i e ­
nia b i lansu c h o r ó b w e n e r y c z ­
n y c h . 

Nie oprą się duchowi czasu 
locięgiel ni pętelka. 
ityzm pp. szewców i nlcianej braci. 

kó\ 
ała 

Zawodo-
o n e g d a j 

k o n f e r e n c j ę majstrów s z e w e k i c h 
k r a w i e c k i c h i { s to larskich dl 
w z a j e m n e g o (po informowania 
s i ę c o d o u p r a w n i e ń , przysłu 
g u j ą c y c h robotn ikom ich bran 
o d p o ś n i e p o d w j 
n ę j . Ciągnięte 
za język g w o l j 
tuacji . 

O k a z a ł o 
w e d l e Wskaźnj 

bki a u t o m a t y c z -
s ię w z a j e m n i e 

wyjaśn ien ia sy-

że regulacja 
drożyżn iane -

g o zos ta ła już ( w p r o w a d z o n a w 
c e c h u p iekarsk im i etolarsktm, 
ku o b o p ó l n e m u z a d o w o l e n i u 
p r a c o d a w c ó w i i r o b o t n i k ó w 
Komisja mieszana , z ł o ż o n a i 
przeds tawic i e l i majstrów i c z e ­
ladzi, ustal i ła riormy, u w z g l ę d -
a iające po trzeby obu stron w 

gran icach n i e o d z o w n o i c i . 
D o w i e d z i a w s z y o tern, 

s t r z o w i e n o ż y c i igły apu 
n o s y na k w i n t ę , taki b o w i e m 
stan r z e c z y z g o ł a im nie o d ­
p o w i a d a . K r a w c y i s z e w c y chę t ­
nie s tosują p o d w y ż k i , atoli . . . 
n ie na k o r z y ś ć s w y c h p o m o c ­
n ików. M o ż e to i b o l e s n e , j ed­
nak nie m n i e j p e w n e , ż e re­
gulacja a u t o m a t y c z n a n a w i e d z i 
również d z i e d z i n y p o c i ę g l a 
pętelki . 

T y m c z a s e m p a n u j e tam o-
becn ie zastój s trajkowy, o b o ­
strzony d o d a t k o w e m ż ą d a n i e m 
w s t e c z n e j d o p ł a t y w w y s o k o ś c i 
60 proc . S k o m p l i k o w a ł o o n o 
s p r a w ę regulacji , p o w o d u j ą c 
jej o p ó ź n i e n i e na c z a s nie o-
kreś lony . 

Brutalna napaść i burda funrtc. 
policjiWładysławaCzarneckiego 

Czarnecki napastował i spoliczkowal na ulicy 
i w Komisarjacie trzech obywateli . 

zos ta ł s p o l i c z k o w a n y . Napas tn i ­
ka z a t r z y m a n o w r e s z c i e i za­
p r o s z o n o d o Komisar ja tu I. 

W c h w i l ę p o t e m p r z y s z e d ł 
r ó w n i e ż d o Komisar ja tu p . G. 
W K o m i s a r j a c i e , jak s ię d o ­
w i e d z i a ł p . G. funkcjonarjusz 
napas tn ik o k a z a ł s i ę W ł a d y s ł a ­
w e m C z a r n e c k i m . C z a r n e c k i w 
komisar jac i e p o b i ł r ó w n i e ż 
ś w i a d k a za j ść A n t o p o l s k i e g o , 
g d y t e n m u z w r ó c i ł u w a g ę , ż e 
bez p o w o d u i p r z y c z y n y na­
p a d ł na p . G . S t e ł o s i ę to w 
o b e c n o ś c i p o l i c j a n t ó w w k o m i ­
sarjac ie , m i m o t o p r o t o k o ł u n i e 
s p o r z ą d z o n o . 

C z a r n e c k i n a p a s t o w a ł p r z e ­
c h o d n i ó w c e l o w o i r o z m y ś l n i e 
i b y n a j m n i e j n i e w y g l ą d a ł na 
p i j a n e g o . 
k A f M J e j a m r d© w ł a d z y p r a e -
łafżonej . C z a r n e c k i e g o , d o p . 
S taros ty , a b y z e c h c i a ł u s u n ą ć 
a w a n t u r n i k a z urzędu , t a c y b o ­
w i e m C z a r n e c c y p r z y n o s z ą 
u j m ę policj i i S t a r o s t w u . 

W s p ó ł p r a c o w n i k p i s m m i e j ­
s c o w y c h p. G. w d n . 21 b. m. 
p a d ł ofiarą brutalnej n a p a ś c i w 
o k o l i c z n o ś c i a c h n a s t ę p u j ą c y c h : 
P r z e c h o d z ą c k o ł o i restauracji 
M a n d e l b a u m a , p . G. z a u w a ż y ł 
mil icjanta nr. 3 1 1 . ; k tóry pro­
w a d z i ł n i e j a k i e g o p. B u r d ę . 
R a z e m z nimi s z ł o ki lka o s ó b , 
a m i ę d z y i n n e m i p . F. A n t o -
po l sk i . O d o b e c n y c h p . G . d o ­
w i e d z i a ł s i ę , iż n i e z n a n y funk­
cjonarjusz policji s ta ł z po l i ­
c jantem) K o z ł o w s k i m i j a k ą ś 
Erostytutką na rogu ul. S i e n -

i e w i c z a i R y n k u K o ś c i u s z k i i 
w c h w i l i , k i e d y o b o k n i e g o 
p r z e c h o d z i ł p . Burdę , potrąc i ł 
g o i s p o l i c z k o w a l , m i m o to n i e 
z o s t a ł z a t r z y m a n y . Z a t r z y m a n o 
n a t o m i a s t p . B u r d ę . 

W t e m d o p . G . w chwi l i , k i e ­
d y w y p y t y w a ł p . B u r d ę i p o ­
l icjanta, p o d s z e d ł n i e z n a n y o s o ­
bnik i u d e r z y ł w piersi . Z a n i m 
p. G. z a s k o c z o n y p r z e z n a p a ­
s tn ika , {zdążył s i ę o p a m i ę t a ć . 

Qj :©: 
ogłoszenie. 

Niałajizem podaje tlę de wiadomości mieszkaacom 
Województwa B i a ł o s t o c k i e g o , i e została otwarta 

w BIAŁYMSTOKU przy ul. Sosnowej Nr. 41 

Fabryka f IJ i warsztaty Saioekiiowt 
Zamówien i* priyirauja, s ię na nowa wagi w s t e l k i c h s y s t e m ó w 

i konstrukcji, i «i*re do aaarawy I Ngałłaawaata. oraz sasaactkee> 
i a reparacji I na aastaj. 

3® 

Piry (abryce zorganizowane są konces jonowane lotne caktadjr 
dla reparacji w a g większej iloaei p o z a fabryką, montowania w a g 
wozowych t przarahiaaia takawych aa aMrttycsaa. 
1092 Z a r z ą d fabryki i w a r s z t a t ó w : K. KISIEL. 

fc :®: W: 

kupuj nigdzie 
bejrzysz Obuwia fcukn 2 u> Br. Perłowskiego 2 

BialyśtoH. al. Lipowa 6, 1 aiatro 

otrzymasz * ' 4 * * * * * •> I • 

Dr. SZACKI 
Choroby aszo, gareła i aasa 

p r z e n i ó s ł i i ? na ul. S i e n k i e ­
w i c z a 43 (róg Jurowieckie j ) 

P r z y j m u j e 9—I i 4 — 7 . 

Centrum miasta Poznania 
w o b s z e r n y c h n o w o u r z ą d z o n y c h l o k a l a c h 

przyjmę poważne zastępstwo lab fabryczny skład 
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BRANŻY TEKSTYLNEJ. 
Ł a s k . oferty u p r a s z a m z ł o ż y ć d o Biura O g ł o s z e ń 

T O W . A K C . „ R E K L A M A P O L S K A " P O Z N A Ń . 
A l e j e M a r c i n k o w s k i e g o 6, — p o d „S . C . I I 3 3 " 

Dr. Si. KracowsRi 
Choroby wswaątrzaa, 

•ealsce ł allaszerja. 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. L i p o w . 17. 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Alafuz-
jewakiego azpitala wenerycznego . 
Choroby woaorycza*. sKaras I 
•noczo-ałcUwo (695-914) od 1012 
i od 9-A ppotud. ni. Kilińakiego 11 

(ul. Niemicck*) w Bialymatokn. 

Jeszcze w sprawie samochodu 
p. Kom. Filimowskiego. 

Wyjainlenla p. Kom. FilimowsKlego. 

Kadłub, k W z w i ą i k u z ar tykułem , T a ­
jemnica t tamochodu p r y w a t n e ­
g o p. K o m . Okr. Pol . P a ń s t w . 
F i l i m o w s k i e g o " w „Dz ienn iku" 
z dn . 19 bm„ o trzymal i śmy wy­
jaśnienia . 

W ś w i e t l e w y j a ś n i e ń p. F -go , 
s p r a w a p r z e d s t a w i a 
się w s p o s ó b nas tępujący: p o ­
zos ta ły p o o k u p a n t a c h w Ł o m ­
ży a u t o m o b i l z p o l e c e n i a p a n a 
r - g o z o s t a ł z w i e z i o n y d o Bia­
ł e g o s t o k u d o K o m e n d y O k r ę ­
g o w e j Pol icj i w s t a n i e c a ł k o ­
w i c i e r o z e b r a n y m , tak jak z o ­
stał w Ł o m ż y o d n a l e z i o n y . 
M a s z y n a zos ta ła z a m e l d o w a n a 
d o O d d z i a ł u „ D e m a t u " w Bia­
ł y m s t o k u i z d a t n e d o u ż y c i a 

c z ę ś c i . Kad łub , karoserja, re­
sory, o s i e . zo s ta ły zarejes tro­
w a n e jako w ł a s n o ś ć p a ń s t w o w a , 
a nas tępn ie k u p i o n e o d „ D e -
m a l u " przez p . F f l i m o w s k i e g o . 

P o n i e w a ż w i e l u częśc i bra­
k o w a ł o w i ę c p. F i l i m o w s k i k u ­
pił je z w o l n e j f ęk i w r o z m a ­
i tych m i e j s c a c h jak np . c z ę ś c i 
motoru b e n z y n o w e g o 4 cy l in ­
d r o w e g o Kr. „Berliet" w „ D e -
mac ie" w G r o d n i e ( rachunek z 
23 s ierpnia 1923 r.) o p o n y i in. 
c z ę ś c i g u m o w e w fir. B. W a h -
ren w W a r s z a w i e , resztę bra­
k u j ą c y c h c z ę ś c i dos tarczy ła fir. 
Z a l e w s k i e g o w B i a ł y m s t o k u , 
g d z i e t e ż a u t o m o b i l o s t a t e c z n i e 
z o s t a ł z ł o ż o n y . 

Jeśli pańskie oko nie zawsze 
konia tuczy. 

to przynajmniej strzeże zamków. 
Kradzieże mieszKaniowe zdarzała sle przeważnie mieszKaniowe zdarzają się 

w nieobecności gospodarzy 
P. H a s k a Kle inbor t ( z a m . 

przy ul. Ki l ińsk iego 8) p r o w a -
w a d z i ż y w o t o s iad ły i zaśn ie ­
dz ia ły , m i m o t o p r z e c i e ż , s k u ­
s z o n a u r o k i e m s i e r p n i o w e g o 
w i e c z o r u z p e ł n y m k s i ę ż y c e m 
w p r o g r a m i e , w y s z ł a d o o g r o ­
d u m i e j s k i e g o „na m u z y k ę " . 

P e ł n a p o e t y c z n y c h w r a ż e ń 
p o w r ó c i ł a p r z e d p i e r w s z e m k u ­
r ó w p i a n i e m w d o m o w e p i e l e ­
s z e i ujrzała r o z w a r t e na o ś c i e ż 

o k n a . Z g ł u c h y m jęk iem rzu­
ci ła s ię d o s w y c h szaf i kuf­
r ó w . Z ł e p r z e c z u c i e nie z a w i o ­
dło: s chowki ' z ia ły próżnią . 
N ieznan i spraiwcy zabrali z nich 
o d z i e ż i b ie l i znę , w a r t o ś c i — c o 
najmniej—15 m i l j o n ó w marek. 
P . H a s k a z e m d l a ł a na ten wi ­
dok , o c k n ą w s z y s ię zaś . d o ­
n ios ła o kradz ieży E k s p o z y t u ­
rze U r z ę d u Ś l e d c z e g o . 

-
Łomża, dnia 21 VIII 1923 r. 

P R Z E T A R G . 
K i e r o w n i c t w o R e j o n u Inż. i S a p . w Ł o m ż y p o d a j e d o 

w i a d o m o ś c i z a i n t e r e s o w a n y m p r z e d s i ę b i o r c o m i f irmom, ż e 
dn. 3 . I X , 23 r. o g o d z i n i e 12-ej w p o ł u d n i e w tut. K i e r o w ­
n i c t w i e o d b ę d z i e s ię prze targ o f e r t o w y na r e m o n t d a c h ó w 
K o s z a r lan. T r a u g u t t a w B i a ł y m s t o k u . 

K a u c j ę w w y s o k o ś c i 5 proc . o d z a d e k l a r o w a n e j s u m y 
o f e r t o w e j s k ł a d a ć n a l e ż y w O d d z . R u c h . — K a s . Kier . Rej .* lnż . 
i S a p . Ł o m ż a . Ofer ty n a l e ż y s k ł a d a ć w k o p e r t a c h d o b r z e 
z a l a k o w a n y c h i d o ł ą c z y ć d o t a k o w e j kwit a a z ł o ż o n e w a ­
d ium. P r z e d z ł o ż e n i e m oferty k a ż d y p r z e d s i ę b i o r c a w in i en 
z a p o z n a ć s i ę z warunkami , p lanami , wymiarami i o p i s e m 
robót , k tóre to d u k u m e n t a l eżą w tym ce lu d o przejrzenia 
w referacie b u d o w l a n y m Kier. R e j . Inż. i S a p . Ł o m ż a , oraz 
p o d p i s a ć j e d e n e g z e m p l a r z o g ó l n y c h w a r u n k ó w p r o w a d z e ­
nia b u d o w y . Kierownik 'Rej. Inż. i Saperów w Łomży 
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Dr.J.WalewsRi 
Choroby sKams, wsaoryczns, 

tBoczeałcisws 
ul. S ienkiewicza 14 ta. 3. 

rOWROCIŁ I PKZYJNDJk 
Od • » - l 0 rano i od 4—7 popołudniu 
w niediicle i i m l i od 11 J . 1 pp. 

Ogłoszenia drobne. 
Zgubiono d o w ó d 

18781 wydaąy 

Dr. M KANEL 
Spocjal. aa chorób waasryczaych 

sKórarch i saaczsałciewych 
(niemoc p łc iowa) . 

t'i,yim ft-or. i 5-7 w. kobiet i dneei 4-i pp. 
ul. S ienkiewicza )7 . o i o b n e w e j i c i e . 

r. Gorwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczoplciewe. 

Lecz. fnwsałealasai •aatgsma. 
Przyjmuje od godz. 10—I i 4—7. 

B i a ł y t o k . ulica Lipowa 17. 

osobis ty za Nr„ 
przez S t a r o d w o 

Bia ło ł tockic aa imię Ireny Jareckiej 
zamie izkatr j prjy ul. Sienkiewicza 
Nr. 77. [ 

Zgubiono dowój| | oaobi»tv. wvdanv 
przez Starostwo w KoIm<- na imię 

Józcia Cumer, jam. w Białymstoku. 

Z | , o 1 9 

kradziono dowód osobisty wydany 
Starostwo B(ałoatockir na imię 

Nechemja Engiel^iana, / i m . przy ul. 
W a r « a w . k i e . Nr. ł8 . 1024 

ib iono kiiążkę wojłkowa wyd. w 
Białymstoku przez Kom. Kontrolną 

na imię Wac ława Tarło-Mazińskiego 
(rocz . 1898) zam.iw m. Wasi lkowie. 

II-go sierpnia zaginął 
p |es (wilk) wabi sią 

„Ursus". Odpromfadzić za wynagro­
dzeniem do Eksppzytury N. N. K. ul. 
Kilińskiego nr. 16. l o 2 l 

5 
na 
(ro 

WH5hT 

Z OKAZJI RRZYJAZDU DO POLSKI -m-
-*- SŁYNNEGO ROSYJSKIEGO PISARZA 

M. kRCYBASZEWA 
T " 

Kino „Apol lo" 
ULICA SIENKIEWICZA Nr. ?2. 

Kasa od Kodz 6-ej. PocząteK o g. 7,8<- i 10' w. 

SA NIN 
W rolach głównych: 
Slyaaa w Niemczsch 

GWIAZDA FILMOWA 
NASZA RODACZKA MIA MARA 

O R A Z ARTYŚCI T E A T R Ó W MOSKIEWSKICH • 4-• 

W i e l k i w s p ó ł c z e s n y 

z czasów 

Stepan Kuznezow i Tatjana Darydina. 
d r a m a t e r o t y c z n y w 6 - c i u a k t a c h . T r e ś ć o b r a z u z a c z e r p n i ę t a z z a b r o n i o n e p r z e z rcfayjską c e n z u r ę 

caratu, głośne) opowieki 1VC- J L I ^ C ^ ^ B j ^ S Z i m i l ^ J L . 

P 

„Mojdern" 
ffl-riA potężne dzieło 
ULlO sztuKl filmowej 

Kasa Czynna od 
P o c z ą t e k 4 Hodz. 

ROZBITKI 
Ż Y C I A 

Wzruszający dramat życiowy w 
= * = = = ^ = = 5 : W rolach głównych: = 

aktach. 

Camilla Hollay, Edward Wiiterstoin, 
Wiggo Larsen, Gustaw May. 

.;e,> oc . t ł . nu S7.000 mk. 
Cyfrowe 

*PrffffWI. 

odn.- 90 .000. C E N Y O G Ł O S Z E Ń : za 1 wicrs.-: mi l imetrowy , lub j e g o m i e j s c e na 4-ej stronie 3 0 0 0 mk. W t e k ś c i e 4 5 0 0 marek. 
aro/r-j. Cyfrowe i bi lanse o 50 procent droże j . D r o b n e o g ł o s z . (pet i t ) za wyraz 2500 rak. O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w i ą t e c z n y c h o 25 proc . drożej , 

z a j a d z i e u c h w a l Zjazdu Prasy P r o w i n c j o n a l n e j w s z y s t k i e k o m u n i k a t y instytucji p r y w a t n y c h i s p o ł a c z n y c h w kron ice p o d l e g a j ą o p ł a c i e . 

- D ^ n u . Z — a S ^ ^ ^ . . B i . , M n f c . - a G 5 S 


